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O R G A N  NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ
łalaniu potęgę. A. Mickieicies,W słowach tylko chęć widzim

W  kłamstwie są mistrzami. Pod tym wzglę­
dem Niemcy zaiste są wielkimi i nikt im co do te­
go nie zdolen dorównać, o ile oczywiście kłamst­
wo zaliczałoby się do ,.wielkości”  i . o ile ktoś 
chciałby na tym punkcie z nimi współzawodniczyć, 
Społeczeństwa i narody nie chcą jednak na tych 
punktach chodzić z Niemcami w zawody. Kłamst­
wo jest rzeczą, wstrętną i brzydką i rychlej czy 
później się wykrywa. Wielki nasz powieścippisain, 
H e n r y k  S i e n k i e w i e z, powiedział, że 
kłamstwem świat przejdziesz, ale nie wrócisz. T c  
znaczy, że na razie można nakłamać, ale tylko do 
czasu, bo prawda rychlej czy później wypływa 
jak oliwa na wierzch.

Wiadomo, że znane uchwały konferencji pary 
skiej nałożyły na Niemców obowiązek zupełnego 
rozbrojenia wszelkich ,,einwohnerwehrów”  i in­
nych tajnych organizacji bojowych.. Rząd nie­
miecki oświadczył, że godzi się na to, bo hie po­
zostało mu nic innego, nawet oporna aż do osta­
tniej chwili reakcja bawarska postanowiła ~  acz­
kolwiek niechętnie — się rozbroić, a prasą nie­
miecka wszelkich kierunków i odcieni politycznych 
głosiła ostentacyjnie, że rozbrojenie w Niemczech 
zostało w myśl uchwał konferencji paryskiej-prze 
prowadzone. - : :

Tymczasem dziś wykazuje się coraz widocz­
niej, że wszystko to było o k ł a m  y  w  a n i e rm 
k o a l i c j i  i w o g ó 1 e e u r o p e j s k i ę  j -P > 
p i n i  i p u b l i c z n e j .  Wczoraj doniero zamieś­
ciliśmy telegraficzną wiadomość, że niemieckie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych oprącoWujel 
wę w  sprawie regulaminu ,,einwohnerwehryr : ii 
organizacji samoobrony. Znaczy to,- • że Niemcy 
pozornie chcą rozwiązać wszystkie te . bojówki hie« 
mieckie, ale pragną je utrzymać jako tajne Orga­
nizacje, żeby w ten sposób państwa koalicji w 
błąd wprowadzać.

Nie dość jednak na tem. Bo oto socjalistyczną 
,,Volkswacbt ’ zamieszczą ciekawe szczegóły c 
niemieckiej, tajnej organizacji wojskowej, którą 
tworzył i. tworzy znany wódz niemieckich w o jsk , 
bałtyckich, porucznik R  o s s b a c h. Mieszka on 
w Berlinie, ale sieci organizacyjne rozciąga w  naj- 
rozma tszych stronach Rzeszy niemieckiej, Żoł­
nierzy dawniejszych niemieckich wojsk bałtyckimi 
umieszczą. porozm aitych dominiach i wioikiChi ma* 
jatkach ziemskich jako p o 1 o w y  e h -do. pilno­
wania pól, albo też przedstawia ich jako jo.*' 
c h o d z c ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  i jako nie­
winne te ofiary’1 płacę podług przyiętej ogólnie 
dzić musiały. Aby innych robotników wiejskich 
w błąd Wprowadzić, otrzymają ci ,,połowi”  i  ^nie­
winne te ofiary”  płacą podług przyjętej" ogófnię 
taryfy, ale pozatem dostają nadzwyczajne bardzo 
wysokie premie. Koszty ponosi częściowo nie­
miecka .kasa fiskalna, częściowo wielcy posiedzi- 
cieie ziemscy i magnaci, którzy przybyszów tych 
przyjęli na swe majątki. ,.VolksWacbt”  wymienia 
po nazwisku kilku, takich wielkich rosiedzicieti 
ziemskich, posiadających swe majątki we w  r o c 
ł a w s k i m powiecie wiejskim. Na ich mająt­
kach znajduje się też w i e l e  u k r y t e j  i 
p r z e  c h  o W y w a n e j  b r o n  i. Pomiędzy in­
nymi wymienieni są kapitan 0  e 1 f l e  n i' jnłód* 
szy H e-y d e b r a n d t, który kieruje tajna or­
ganizacją bojową w N a m y s ł o w i  e na Śląska 
Środkowym. Transporty broni nadsyłane są" na 
Śiiąlsk z różnych stron ‘Niemiec. Dla przeprowa­
dzania: kontroli, dla przestrzegania karności i  dy­
scypliny w tajnych tveh bojówkach utworzoną zo­
stała nacze’nt organizacja, czuwająca nad żywio­
łami. które wydają się być niepewnemi lub podej­
rzą nemi. 1 .V

Oto szczegóły, podane przez socjalistyczną 
.,Voikswacht” . Są one cipkawe i znamicprę ze 
względu na postępowanie Niemiec. Urzędowo za­
pewnia się koalicię i głosi ostentacyjnie, że  roz­
brojeń‘e Niemiec zostało przeprowadzone, ale pod 
ręką. po cichu tworzy się tajne organizacje woj­
skowe. że to wszystko dzieje się z wiedzą" r z ą ­
du n i e m i e c k i e g o ,  ulegać nie może żadnej 
wątpliwości. ; ,

W ostatn:ch czasach prasa niemiecka przepeł- | 
niona bvła artykułami o.wielkiem  gromadzeniu 
wojsk polskich na granicy niemieckiej. Artykuły 
te były tak alarmujące, jak gdyby ziemia miała 
się zapaść, a s'ońce miało przestać świecić. Wszel­
kie zaprzeczenia ze strony polskiej przeinaczano

Układy polsko-francuskie.

W  Paryżu toczą się układy z francuskiem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Sojusz na ukoń­
czeniu. W  rokowaniach tych biorą udział przedsta­
wiciele ministerstwa spraw zagranicznych skarbu i 
robót publicznych. Propozycje polskie zostały przy­
jęte przez rząd francuski za podstawę układów. 
Omawiano również sprawy G. Śląska. Francuskie 
sfery gospodarcze zainteresowały sip bardzo Polską, 
tak, że prawdopodobnie utworzył się w Paryżu stałe 
przedstawicielstwo gospodarcze.

Minister Sapieha w  Londynie.

Londyn, !7 lutego. P rzyby ł tutaj polski mini­
ster spraw zagranicznych Sapieha. Odbył on zaraz 
dłuższą konferencję z angielskim ministrem spraw 
zagranicznych Curzonem. Na konferencji omawiane 
były  sprawy polskie i francuskie. W idać z tego, że 
polityczne koła angielskie przywięzują dużą wagę 
do sojuszu polsko-francuskiego.

Szpiegostwo niemieckie w  Warszawie.

Poznań. 17 lutego. W  ostatnich czasach W ładze 
polskie wpadły na trop rozgałęzionej akcji szpie­
gowskiej na rzecz Niemiec. Powodu; tego dostar­
czyła sprawa majora Graebego, który kierowa? tą 
akcją w Bydgoszczy. W  związku z tą sprawą na­
stąpiło aresztowanie dr. Edwarda Berensa, który 
był agentem niemieckim niegdyś w Petersburgu i 
Moskwie, a teraz pracował w Polsce. Berens dzia­
łał jako agent w polskim sejmie i, w  rozmaitych wy- 

imnisterialnych, . Od tego pana prawdopo­
dobnie otrzymywał „Schwarzer Adler" „doku­
menty4* w  sprawie rzekomych zbrojeń polskich na 
G. Śląsku i koncentracji wojsk polskich na granicy. 
Kiepski jednakże węch miał pan Berens, bo wpadł 
w  sidła zastawione na niego, ośmieszył „Schwarzer 
Adler44 i całą robotę niemiecką, a sam poszedł pod 
klucz. * 1

Polska a G. śląsk.

Warszawa. 17 lutego. Z gazet polskich dowia­
dujemy się o olbrzymich manifestacjach w Polsce na 
rzecz .G. Śląska. T tak gazeta „Polska Odrodzona44 
donosi nam o wiecu górnośląskim w Jeleniewie po­
wiatu suwalskiego. Po przemówieniach powzięto 
tam następującą rezolucję: Luuność tutejsza prze­
syła gorące słowa otuchy i wytrwania do końca w 
walce z odwiecznym wrogiem Niemcem. Górnoślą­
zacy mogą bvć pewni naszego poparcia. W e środę 
odbył się znów olbrzymi wiec na rzecz G. Śląska w 
Suwałkach. W iec ten powziął mniejwiecej taka sa­
mą rezolucję jak i wiec w Jeleniewie. Zebrano tam 
około 250 tysięcy marek.

Termin plebiscytu na Górnym Śląsku.

Berlin, 17 lutego. Niemieckie biuro Dammerta 
donosi, że termin głosowania plebiscytowego na G. 
Śląsku ogłoszony zostanie w przyszłym tygodniu.

Rząd polski w  stosunku do Niemców.

Grudziądz, 17 lutego. Dnia 15 bm. odbył, się w 
domu gminnym wiec, ha którym przemawiali pósło- 
Wie Lidecke z Grudziądza, Hesbach i Superinten- 
dent Barczewski z Działdowa. W szyscy mówcy 
stwierdzili, że położenie Niemców w Polsce jest zu­
pełnie dobre. Władze centralne warszawskie, jak 
{ ‘ poznańskie starają się spełnić życzenia ludności 
niemieckiej.

Bandytyzm niemiecki.

Berlin, 17 lutego. Rząd wniósł do parlamentu 
Rzęszy projekt ustawy Rzeszy, tnocą którego Niem­
cy zrzucają z siebie odpowiedzialność za płacenie 
banknotów Kriesa po cenie nominalnej Sam projeki 
rządu niemieckiego nosi cechy zwykłego czynu ban­
dyckiego. Kiedy bowiem Niemcy byli w Polsce, wy- 
dhJi marki i nimi płacili za rekwirowane produkty, 
teraz, kiedy im przychodzi zapłacić, rząd nie chce 
liznąć tych pieniędzy. • ■

Co Niemcy zaproponują w Londynie.

Londyn. 17 lutego. Według pism paryskich 
delegaci niemieccy w stąp ią  na konferencji londyń­
skiej z kon.tr-propozyejamf, które dadzą się streścić 
w  ten sposób: 1. corof-zne spłaty uskutecznione bę­

dą w  gotówce. Koalicja zrzeknie się poboru od w y­
wozu, który ma wynosić 12 procent; 2. spłaty mają 
być rozłożone na dłuższy szereg lat. Jesteśmy 
przekonani, jak również o tern piszą gazety parys­
kie, że kontr-propozycje niemieckie pójdą jak zw y ­
kle do kosza. A le jest bardzo dziwnem wobec 
oświadczenia prezydenta ministrów niemieckich'Si- 
monsa. który w parlamencie powiedział, że Niemcy 
nigdy nie zgodzą się na zapłacenie tak .wysokiej su­
my, że obecnie Nienicy już zgadzają się płacić 226 
miliardów, proszą tylko o dłuższy termin.
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Niemcy muszą płacić podatek od wywozu.

Paryż, 17 lutego. Ż tutejszych kół politycz­
nych podają, że decyzja powzięta przez koalicję na 
konferencji premierów w Paryżu w sprawie pobie­
rania podatków w wysokości 12 procent od w y­
wozu niemieckiego wywołała w Niemczech prote­
sty, twierdzące, że podatek ten spowoduje bankruc­
two Niemiec. Po rozważeniu jednak dokładnefn tej 
sprawy sprzymierzeni doszli do przekonania, że 
Niemcy powinni i . muszą płacić ten podatek.

Przygotowania do konferencji londyńskiej.

Londyn, 4 7 1 lutego. Biuro Reutera donosi,’ że 
zbliżaiąca się konferencja londyńska odbędzie się 
w pałacu St. James, który król angielski oddał do 
dyspozycji. Dla praśy przeznaczone będą osobne 
urządzenia. Niemiecka delegacja pomieszczoną zo­
stanie w hoteju Savoy. Marszałek Foch i generał 
Weygaiid wezmą udział w  konferencji tepąra-

Ątók ńa Poincarego.

Berlin, 17 lutego. B y ły  prezydent republiki 
francuskiej, Poincare, jest przedmiotem powszech­
nej nienawiści ze strony Niemców; Poincare w y­
brany został, jak wiadomo, członkiem parlamentar­
nej komisji dla spraw zagranicznych. Prasa nie­
miecka zamieszcza i  tego powodu gwałtowne arty­
kuły przeciwko Poinćaremu, nazywając go złvm 
duchem i podnosząc, że on w pierwszym rzędzie 
jest winien wszystkiemu temu, co obecnie Niemców 
spotyka; — U nich każdy jest przedmiotem niena­
wiści, kto kieruje się zasadami sprawiedliwości. A 
że Poincare broni energicznie interesów swej oiczy- 
żny francuskiej, za to należy mu się uznanie ze stro­
ny narodu francuskiego. Że ta obrona Niemcom się 
nie podoba, inną jest rzeczą. v ,

Z obsadzonej Nadrenii. ,

M< guncja, 17 lutego. Francuska władza woj­
skowa w Moguncji i Wiesbadenie Obłożyła aresz­
tem 250 prywatnych pomieszkań dla oficerów. Z 
tego wnioskuią, że francuska armią Okupacyjna zo- 
stanić powiększoną. ' “ '

Harding —  przyjacielem Francji.

Paryż, 17 lutego. Niemcy liczyli na to, że no­
w y  prezydent Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, Harding, będzie ich zwolennikiem ą prze­
ciwnikiem Francji. Tymczasem i tu doznali zawo­
du. ' Albowiem pisząc o amerykańskim komitecie 
pomocniczym dla Francji, Harding wyraził się po­
między innerpi tak: Bliskie stosunki przyjaźni, jakie 
łąćzą Francję z Ameryką, leża narodowi amerykań­
skiemu bardzo na sercu. Francja zasługuje ną po­
dziw świata całego i na rzeczywistą pomoc w pracy 
nad odbudowaniem zniszczonych jej terenów pod­
czas wojny. Pozostanę zawsze przyjacielem 
Francji.

Skład broni „Orgeschu**.

Berlin, F> lutego. Tutejsza policja wykryła na 
przedmieściu „Westend“  skład broni. Między in- 
nemi znaleziono tam 39 karab. maszynow. należą­
cych do organizacji Orgescha i 2 tys. karabinów rę­
cznych.

Pomoc Ameryki dla Europy.

Bazylea. 17 lutego. Gazety szwajcarskie dono­
szą z Nowego Jorku, że jest w biegu wielka amery­
kańska akcja kredvtową, która ma pospieszyć z po­
mocą Europie. Planowana jest organizacja finan­
sowa z kapitałem 150 milionów dolarów. Do orga­
nizacji tej należy 500 wielkich bankierów i kapita-



1 przekręcano. W tern był s y s t e m ,  z góry u- 
kartowany, a polegający na tem, żeby alarmami 
temi odwrócić uwagę od przygotowań wojennych 
ze strony Niemców na granicy górnośląskiej. 
„Volkswącht“  zdemaskowała teraz chvtre i pod- 
stąpne_te piany teutońskiego winbrtyińela, obłu­
dnika i faryzeusza. Podług tego bowiem przyjąć 
na '« y  jako -pewnik, że cały wiejski powiat1 wroc­
ławski zaopatrzony jest pod ostatkiem W broń i 
amunicję. Ztąmtąd przewozi się ją pokątnie i kon* 
trabandami na O. Śląsk. Część tej broni została 
wykrytą i skonfiskowaną. Ą ie  ileż jej nie żdóła- 
«•  wyk ryć!

W Namysłowie tamtejszą tajną organizacją bo­
jową kieruje znany jiinfcęr" pruski, młodszy flęy- 
tŁobrandt. Nam/słów sam pózost&ł przy Niemęzeck, 
»!e  część powiatu namysłowskiego z R y c h t a - 
1 e m. gdzie proboszczem był znany renegat> ks. 
N i e b o r o w s k i ,  który tóraz mieszka we Wroc­
ławiu i pisuje do „S  c h l e s. V  o I k s z t g .”  
wstrętne artykuły przeciwkp wszystkiemu, co pol­
skie, dostarcza się Polsce, Na tę część powiaty pa* 
mysłowskiego zwrócone są oczywiście oczy jtffl 
krą Heydebrandta, (

Byłoby lednak naiwnością, gdyby się wierzyć 
dhoiąło, źe je^o oczy prusko hakatystycznp skićro* 
wąp* są jedynie na przyznaną Pslsoa część po? 
wiatu namysłowskiego Piany jego są niewątpli­
wie roztwżonp na dalszą metę, a zwłaszcza się­
gają na G. Ś l ą s k .  Na tg ezęść powiatu mamy* 
ąłowskiegc, która Polsce przyznaną została, nie 
(►gdzie ińiał odwagi uderzyć. "Krok tftki byłby bo-. 
Wiera zbvt ryzyko.wany. Byłoby to bowiem zbyt 
jaskrawem naruszeniem Traktatu wersalskiego, ą 
Polska *t nie byłaby też ha taki najazd s^okoj- 
®ą* Rje bvłvby też spokojne państwa • koalicji i 
M  najazd taki N iemej ciężko musieliby pokuto­
wać Złem lięzą się iunkrzy prusey | rzątj
memlśeki,

A le z Namysłowa, jak i z Wrocławia przetran­
sportować broń na G. Ś. nie przestawią zbył wiek 
kieh trudności, zwłaszcza wobec faktu, że granicą 
inmfecka-gómośl. eiągle jeszcze nie jest szczek 
nia zamknięta. o e»©m dopięre przed kUlni dnia­
mi obszerniej pisaliśmy.

Namrsłów i Wroełsw są centralami dla dowozu 
broni i amunicji na G. £lask. A do tvcb centrali 
ąaplywa jej cąłemi masami ze wszystkich stron 
N !emiec. Pozwalamy sobie zwrócić na to uwagę 
Międzysojusznicze! Komisji Plebiscytowej i Rzą­
dzącej w  Opolu. Przedewszystkiem szczełńie zamo­
knąć należy granicę niemiecko-górnoślaską. Tam mieś* 
»i się źródło złego i źródle te trzeba jąjf n w W  za- 
izputttowąć,

0/  ;iwwwwmww» y

Zgon zasłużonego Obywatela.
• Ks. Franciszek M i eh  e j  d a, w iębietm  pąstdf 

żboru ewanesieliekjego w Nawsiu pod Jabłonkowem, 
Bijstarszy duchowny protestancki w Księstwie ©iet 
szyńskiem, zmarł po krótkich cierpieniach w sobotę 
j jkgo lutego r, h.

Znamy Go wszyscy jako gorącego i nader czyn* 
p **o  patrjote, boć należał do piptiferów ruchu uąWck 
doweęo w stronach ojczystych/ Austriackie władzę 
państwowe przeszkadzały ustwicznię Jeep prący, 
która atoli, mimo to 1 mimo różnych Prześladowań, 
wydała owoce: uświadomienie narodowe ną Śląsku 
Cieszyńskim, Cidv Austria rozsypała się w gruzy, 
zorganizował Polskie zbory ewangelickie, umożjl-, 
w ił powołańie do życia Senioratu dla nich. u ooza* 
tem żvw v  brał udział w dwuletniej walce plebiscy­
towej z Czechami. 1
\ Nie zapommał też o naszej walce plebiscytowej 

tu na Górnym Slasku. W  roku 19?0 nanjsał cenna

broszurkę pod tvt.: „Jakie sa powody religijne, dla 
których Górnoślązak ewangelicki głosować nuisi za 
Polska?’* Udawadtiia w niej, że górnośląski lud 
ewangelicki nowinien dlatego głosować, m  Polską, 
Że tak każą Pismo święte i sumienie, bo Polska jest 
naszą właściwą od Boga nam dana oiczyzna, po-. 
nie waż połączenie polskich ewangelików z Polską 
będzie zmartwychwstaniem j ęhwałą polskiego e* 
wąpgelicklego kościoła i ludu i wreszcie dlatego, że 
ewangelicy nie potrzebują się obawiać prześlado­
wania religijnego w Polsce.

Niestety spór polsko-czeski zakończył się zna- 
nym wyrokiem sądu w S m ,  urągającym Wszel­
kiemu poięciu o słuszności choćby jakiej takiej. W te­
dy to ludność polska, zebrana ttą rynku w Jabłon­
kowie, wnosiła uroczysty snrzeciw na tę krzywdę, 
wołającą o pomstę do niebat a siwowłosy kazno­
dzieja zaklinał ją, aby w nowej niewoli dochowają 
wierności Rwoiei Ojczyźnie prawdziwej. \ lud Rab­
ski z pod Beskidów śląskich przechowuje ten testa­
ment w sercu.

Niedługo jednak cierpiał ś. p. ks.Micheida pię* 
wolę czeską: ni® zdoławszy wrócić do Macierzy, 
przeniósł się do wieczności, A pamięć o Nim nie 
zagipie nlęivlfco u wdzięcznych owieczek JeSN, lecz 
i u z ’omków Ślązaków, u rodaków Polaków wogóle. 
Pomógł bowiem odrodzić Śląsk, a to z pewnością
przyczyni się leszcze kiedyś 40 z u p e łn y  wyswo- 
fwdzenia tuj krainy,

N. o, w p.

PodwyźssEeule tarvf na niemieęMęh kolejach 
żelaznych.

Berlin, 16 lutego' Pod przewodnictwem nie­
mieckiego sekretarza stanu, Stielerą, odbyła się kon­
ferencja w sprawie podwyższenia taryf na kolejach 
żelaznych w Niemczech, Nowe ceny jazdy %a ko­
lejach żelaznych wynosić będą; pią 4 klasy 13 fen. 
za kilometr. 3 klasy 1914 fen., 2 klasy 33^, 1 klasy 
58H fen. Dopłaty jazdv pociągmai posnieszpemi 
przy zątrzvman!u dotychczasowego trójsłrefowego 
systemu również zostaną podwyższone. Nową ta- 

wejdzie W życie z dniem 1-go czerwca br.

Szczególny
Wę Lwowie urządzono z:azd więźniów z Marmaros- 

Sziget. Wtrąceni oni byli niegdyś za to do więzienia, 
że przed Cftłym światem orężnie chcieli zaprotestować 
przeciwko nowemu podziałowi Polski przez Niemcy w 
Brześciu Litewskim; Naczelnik Państwa Piłsudski - wy* 
słał tam' swego przedstawiciela, i

prezydent Masaryfc t pirws! biskupi słowaccy,
w tyeb dniach odbyła się tR-ofżyeta konsekracja 

knpdw sł-wacklrfe w mieście Nitrze. Prezydent Masa- 
ryk nadesłał' depeszę, w której wyraża zadowoleni Z 
tego iż Słowacy po 10CP łatach będą mieli własnych 
dpszpasterzy i równocześnie jest przekonany, że bi­
skupi słowaccy pilnować będą interesów narodowych 
ludu Słowackiego pod hasłem „Bóg-jo miłość!”

WftWf dW bdy  fcontproinHaej} kbWWItlstów 
! w Jugosławii, (

Białogredzka „Prawda”  pisze, iż ćadkryto szereg 
rfokumen ow stwierdzających kredą robotę komunistów, 
ff. r r e  w id z  wpaiły dowody wepółdąiełapią komunia 
Stów hiahJgrodzkifb * Moskwą, Robota bolszewików 
iugosłowiańskieh zmierzała w tym kierunku, aby w 
czasie wiosennej ofenzywy przeciwko Rumunji. Jugo­
sławią stała się przeszkodą w niesieniu jęj pomocy 
przez

Stosunki polsko-węgTersfcłą.
Budapeszt. 47 lutego. (Pat.l. Polski podsekre­

tarz stanu Kirchmajfer w rozmowie z przedstawicie­
lami prasy węgierskiej powiedział, że polsko- 
węgierski układ handlowy, który został podpisany, 
będzie trwałą podstawą przyszłych stosunków go­
spodarczych między obu państwami. Wobec tego 
produkcja obu państw uzupełnia się wzajemnie, 
stosunki między Polską a Węgrami będą w przy­
szłości coraz ściślejsze, zwłaszcza, Że państwa te 
nie mają między sobą żadnych sporów politycznych.

W yw ody Pethiry.
Ponieśliśmy pokrótce, żo w Tarnowie otwartu 

,.prsedparlament”  URL. Zaczął uroczyste posiedzenie 
„Rady .Republiki”  „Mołebeii”  (uroczystość cerkiewna) 
Wygłoszony po starosłowiańsku z ukraińską Wymową.

1 P o  ślubow aniu  oridał przewodniczący z starszeństwa 
g ’o 3 szefowi Dyrektoriatu Semenowi Petlurze, który w  
dhtriej przatrow łe zw róe i’ -uwagę, że najglówniejszeni 
gadaniem U kra ińców  jest hartowanie nieugiętej w oli 
norodowo państwowej, ą dyaęj-pJina państw ow a i  jo- 
dność narodow a »aw iedz :e do wolnej Ukrainy, któr* 
fna skarb taki m oralny: bektatomby ofiar d !a  nie­
podległości, Następn e podkreśla Petlura potrzebę sil­
nego k rn ‘aktu z narodem, znnozenie armji i naszkico­
w a ł p lan  pracy demokratycznej dla dobra chiopa, ro- 
botnikat rzenueślnika, pracującego inteligenta w  prze- 
ciwstaw-eniu do hohzewfckiej dyktatury nad proletar­
iatem. R ozw ó j -9\mmy iw* m ożliwy tylko w e współ- 
ży#u z innymi narodąpi, 1 zwłaszcza % .naradę® 'w
n-yńąin^nej Polskj.

""f 1'11 i!'UJ'11 ł 1 I, f/ 1 !.PIi. ̂

„Z owoców ich poznacie je“.
Te slową prawdy powiedział Chrystus do Swo­

ich Apostołów. Te słowa zastosować można do ks. 
Nieborowskiego, który w  numerze 17. „Schwarze 
Adler”  pisze Ust otwarty do hrabiego Oppersdorfą; 
względem tegoż jasnego poglądu na stosunki ludu 
górnośląskiego, otwarcie opisane przezeń dnia 15 
styczuią na zebraniu w Głogówku. ;

Ksiądz Nieborowski iako kapłan katoRcki oddał 
na usługi naiwiększą godność kościoła katolickiego, 
jaką test kanłaństwo, spółce żvdowsko-hakatystvcz- 
nei. Ks. Nieborowski sprzeda}, tak jak Judasz m- 30 
srebników swego Mistrza, tak on za pruskie marki, 
za pruskie ordery sprzedał swoją godność kapłań­
ską. sprzedał swą dusze Żydom i hakatystom. 
Wplno ęi* to, księże Nieborowski, Wolno Ci nawet 
zą orzykładem Tw ego mistrza Judasza wziąć po­
wróz i powiesić się na suchej gałęzi. Wolno Cl 
potem iść do p.rzeoaśęi piekielnej, ale w art Ci od 
naszego lądu polskiego, który chcesz, jak s,am Pi' 
sześz, Wszystkienii siłami od Polski „ratówać” .

Pytam Ciebie, ks. Nieborowski, nie jako 
fzw . agitator polak!, lecz lako syn ludu górnośląskie­
go, jako robotnik: czy jeszcze mało podczas tej pię- 
ciowfekowej niewoli my polscy robotnicy znosili 
mak i prześladowań od rządu pruskiego, od kapita­
listów hakatvstveznvah?

C zy I nasz lud polski nie ołakał rzewnie nad 
swą niewola i nie wymawiał nieraz w czasie swej 
niewoli słów psalmisty:

„Nad rzekami Babilonu siedzieliśmy 1 płakali, 
ffdvśmy wsoomfnali na Svon. Na wierzbach kraju 
tego powiesiliśmy harfy nasze. Albowiem ei, któ­
rzy nas uprowadzili w niewole, żadali ód nas pieśni, 
mówiąc: śniewaicle nam pieśń pochwalną z wa­
szych pieśni svońskich. Jakoż mamv śpiewać pieśń 
Pańską w cudzei ziemi?”  C zvż i ludowi naszemu 
n'e kazano śniewać nieśni o wielkości Niemiec? A 
Tbiąda temu bvło. kto tego czynić nie ehc!al!

Atoli, kiedy Bóg chciał wyzwolić lud izraelski 
z niewoli babilońskiej, rozkazał arcykapłanów?

I L I  & A O K U  U S Z K M t t  A-

(H IW3),

m
©czy dzieW ■zereh© od ejękawośpi ©twartę m  

wezyny rzucały się, wyphraźnię jei ku sobie efą 
jęnoły, nowość, egzotyczność, bh-sko:|iwośó, pe
wnrg© rod/aju mnlowuipzość. Bił w nią staroląd 
powiew jakiś ncmzuminny, nie pazwany. łeez 
Upalny, woni iakjcliś, radości pieznanyeb i ple na- 
»>v«nyvh pełen... - ,

Zaczęła ro|ó,
W cijlsncj, brzydkiej, dusznej izdebce ąajezd- 

*©go i(<»ną«. w upale noey letnich, obok ®at,ki po 
onlod/iennyeh trudach i wzruszeniach śpiącei, za- 
węł.i roić.

-  T o  rycerze. Rycerskie postawy i ubiory.
Przyprm  ńała sobie Julka do partji odje d ź'’

jącego. prostą jego odzież, pas m skórzanym obję­
tą i wózek jednokonny, z powożącym Teleżukion 
«  baraniej czapie. Takie to było pro6te, poepoii 
to, nroząiezne.

Przypominała sobie rozmowy i twarze pana 
Gnatawa, młodych Bonieckich, Julka i innych
jmźeze z tej młodej gromadki, btórh zpała. Tacy 
W czasach ostał n eh zamyś'eni bywąli, powążni. 
Poważnemi rozmowami źąjęci1 i takió to bywał© 
npiutne... nudne!

A ci są tak weseli, pewni siebie i na tak
*7.czę'liwvch wv gl.idają. jakby żadne nieszczęścia, 
ai.i » i - -I »*,/ p i,'< • ze ’ i > i w U, a »i sinutki, ąpi oudy ną 
Źwi eie nie istniały.

l ud r/e leż im pewnie na świeci©!
Niektórzy wiirawilzic n“ ^zą (‘ząrne opaski pą 

piołacii. Rątiieni ztioć w buwie,,, tnpż© ud ąą.

mej, w której Julek! Re razy przypomni sobie © 
n’m. serce jej uszki pokazuje i oczy stają się w il­
gotne. A le bo i poco to ludziom wojny sobie wy, 
tae?ąć i uawsojem aabijąć f l « , ’ p?ę'«y^? Wiedziała 
wprawdzie dokładnie, wiedziała po co i o co ta 
wojna, lecz wszyatkię inne myśli tłumiła w

-  A ja co temu wszystkienlu winną jestem? 
Za co ja mam pokutować?

I I  serce % uszkami, gł/boko dp wnętrza wtulo- 
neipl. ipi k}a, § głosy inne. nierozumiane, niena, 
zywane, a gwałtem, z gniewem, 9 nięcicrpliwością 
wo|ały.

*  Mnie wszystko jedno! Ja chcę życia, ra­
dości. świetności’ Ja chcę szczęścia!

Tak roiło śród nocy. ą zrąną w św;ęźo kupio­
nym, ładnym kapelusiku n li« j miasteczka biegło. 
Dotąd, udręczeniem jej było, że takiego nie mia­
ła; uczucie wstydu, wprost cierpienia dotkliwe 
sprawiał jej ten, w którjm p^yjcehala ze wsi.

O tem, ahy od matki nowy otrzymać, myśleć 
by*o niepodobna. t Więc po krótki m wahaniu por 
szła do jednej z towarzyszek starszych. ma'ę'n:cj* 
szjch i z naiwdzięcznicjszem prz mi’ ehiem się 
swem poprosiła: pożycz. Nie spotkała się z od 
m*wą i teraz w kapelusiku nowym i ślicznym ze 
skleou,. w którym nah'la go. wybiegła, gdy ude 
rzyła . ją. ' wprost ■ jak dwa płomienie uderzyły . w 
nią 1 warem ją obłały ©czy idącego naprzeciw 
niej mężczyzny, jąk noc czarne oczy. wśród sma­
głej twarzy, pod kruezemi brwiami pałaące. Jak 
dotknięcie żelaza rozpalonego spo rżenie to w po­
licz’ i ją zarick'o. szała. cznła. że en z dro­
gi swei zawrócił i> szedł zą. nią. Wiedziała, kim 
był. Parę już razy zdaleka go brła dostrzegła 
On m «* t  po raz pimyazy spo-trzegi ją i zauwa 
Żył- Alę jak zauważył! /śHeńieĆ chyba nie do- 
ą i*zog'by fryif\słego mu na twarz wyragu zacie­
kawienia i nagłej ekstazy miłosnej

Idąc i za sobą słysząc stąpanie jego równe, 
s, myślała.

Jaki wysoki, zgrabny. I  ten mundur jego, 
’,© sie, że ą i  iskrzy się, aż pąła„.
ls!vrz'ły się, paliły  w blasku słonecfnyw o-

zdbbv bogatego munduni kńiazią.
Kniaź! Nie znnla dotąd ludzi tytuły takie no, 

szneyeb. bo ich w rodzinnej okoliey jej pie byłe. 
Czarem powiało na nią od wyrazu tego. Nie my­
ślała o tem, skąd czar poehodzii. Pochodź ł z wy- 
Obrażenia o bogactwie, potędze, 9 niępospolitośei 
również i nowości. Nieraz już przedtem czuła 
cH<awrvść: jak wyglądać może człowiek, mający
tytuł księcia. Teraz wiedziała. Był młody, pię­
kny św:ełny.

Aż do bramy zajezdnego domu, w którym a 
matką mieszkała, szedł za pią. Chciał może «do- 

s??, gdzie mirszka i dhiżej na nią pa- 
Kfyazałą weląż za sobą kroki jego yówno, 

czasem ostrogą srebrna pobrzękujące. U 
brony domu stanęła i profilem ku ulicy obróco­
na, pa niego spojrzała, lecz kędyś w górę, w górę. 
Miała z ttem spojrzeniem wyraz tęsknoty n iewy­
mownej, czysvo'cj anielskiej i wiedziała o tem. 
On zaś, na chodniku przystanąwszy, patrzał wproś? 
na w ą. śmiało i ciekawie, z zachwyceniem. T rw a­
ło to bardzo krótko, może pół minuty, lecz z»- 
dzdergręto nomiedzy nimi nić. której on zniknąć 
pip pozwoli}. Kilka jpż ęa^y odtąd zpaiez łeie na 
j©j drodze i słuchała potem rozl''gających Się za 
nią stąpąń ie o równych, silnych zlekka i cza­
dem, srebrem os+rogi nobrzękujących. Kilką już 
razy policzki jej oblały się warem, gdy octy no 
sekundę, na czas mrugnięcia powieki, sp o tĄ rły  
sie z jego czarnem. p'onąccm spojrzeń:em I  k*»ią- 
żęcom I  spływającera na nią z pośród świetnego 
munduru.

fCiąg dalsz^ nastąpi,)



.Tozuetmt wyprowadzić go do ziem? ojczystej. I 
Jozu? usłuchał głosu Bożego. A T y  książę N., 
pono synu tego ludu ciemiężonego, ęo czynisz z na­
szym ludem zna!dująęvm się w niewoli krzyżackiej?

Bóg przecież ul'towa? się nad1 ludem naszym 
polskim ńa Górnym Śląską, bo chce nam prawdziwą 
ojcżyzne naszą przywrócić, ą Ty. k s ię że  Niębóro.w* 
Ski, sprzeciwiasz się rozkazom samego Boga, usi­
łując lud nasz polski nadal trzymać w niewoli na 
pastwę wrogów ! C zy to zgadza się z powołaniom 
kapłansklem?

Co powiesz ks. Nieborowski na sądzie Pańskim, 
kiedy Chrystus Pan pokaże Ci Swoje Serce włó­
cznią przebite za wybawienie ludu z niewoli sza­
tańskiej. a na Twojem sercu będa wisiały ordery 
za sprzedanie ludu naszego do niewoli prusko-haka- 
tystwcznei?

Podziękowała Ci za Tw ói artykuł redakcja źy- 
dowsko-hakatystvcznego ..Schwarze Adler‘\ ale .lud 
polski przesyła Ci przekleństwo jako zdrajcy i re­
negatowi, „Rozważ to dobrze . . . “  '

(podnis) Robotnik polski lecz nie renegat.

Kron ika .
Ile kosztuje Niemców „wędrowny

Pt* naszych wioskach włóczą się Niemcy z kinema­
tografem przedstawiając obrazy zohydzające Polskę. 
Przypadkowo otrzymaliśmy rachun# takiego kinema­
tografu i dowiedzięiiśmy się, ile Niemcy płaeą. I tak; 
kinematograf j 72 ludzi, którzy z nim chodzą, kosztuję 
miesięcznie 50 tysiępy marek. Kierownik wędrownego 
kinematografu major v. Radewifz pobiera miesięcznie 
«  tv«fęcy morek. Chłopcy do 18, Jat pobierają od 4200 
do 1500 mk.

Wiedzcie więc rodacy, dlaczego pp naszych wioskach 
(eżdżą te kinematografy, przedstawiające ppląką goąpń* 
dąrkf, wyśmiewającą polskie wojsko itd.

Górnoślązak wygrał „miljonó\vkę“ .
Czytamy w ,,Gazecie Warszawskiej": Nr. 1 907 251 

d-proe. pożyczki prcmjowej, wylosowany w dniu §-go 
bm. nabyty został przez p. Karolą Ma.owskiego ho- 
tells*ę nr Tarnowski*h Górach. Szczęśliwy posiadacz, 
nabył premjówkę, będąc przejazdem w Bytomiu, w od­
dziale poznańskiego Banką handlowego. Wypłatą mil­
iona msnpila w sosnowięckimoudziale Pol. Kraj Kasy 
Poż. W ten sposób uśmiech losu przypadł również w 
naciął® Górnemu Śląskowi.

Katowice. (Oby!) Paryski „Temps** podaję wiado­
mość rzekomo z Bytomia, jakoby M- Komisja Rządząca 
zamierzała wydalić z Górnego Śląska 7 i-edaktorów 
niemieckich i 30 polityków oraz dziennikarzy niemiec­
kich za prowokacje itp. Zamiary takie tyłyby bardzo 
chwalebne, ale należy odczekać, czy sprawdzi « ę  ieb 
Istnienie; bo do wykonania ich dużo już było czasu \ 
sposobności, a mimo to judzi prasą krzyżapką bez­
karnie coraz bezczelniej.

Katowice. ( Ż a b a  p o d n o s i  n o g ę ,  b o  
I t o n i a  ku j ą . )  Po różnera ,.laniu'* w hętęhi I-pm- 
IfJitza, po ogłoszeniu przeróżnych dowodów, |ę jakięś 
piemiaszki podejrzane usiłują sprzedawać karty legi* 
tymacy per prawdopodobnie skradzione, ogłasza obeon|ę 
„Comitat plebyszczjiowy za Nieimnmy” , tj. pan Ur­
banek, z braku materiału do, innych protestów, sążni 
feto os rzeżen'e do fewoich lanemanćw. iakoby ze stro­
ny polskiej n gnbywano tychże o sprzedać kart legity­
macyjnych, radząc, aby natychmiast przywoływali po­
licję na pomoc. O o słabą, ehoć podła zamsta <» 
DSzczcrs*wo — za „pamacalne”  dowody wiąy tcutoó- 
łkjeg, zgarm z legendy o ..Tofurenkeiler” .

—  Burrllwe posiedzenie radv miejskiej. W  
czwartek odbvło się posiedzenie rady rnfej- 
skięj. Porządek obrad obeirpował tylko 10 spraw, 
a pomimo to załatwiono tvlko dwię, ręszte spadło 
pod stół. to znaczy, że nasj panowie rajcy tak sie 
rozgadali podczas owych rozpraw iż po dwóch- 
godzinnvch rozprawach obrady przerwali. Stwier­
dzić nąlety, że Niemcy, a nrzedewszvstkiem partia 
konserwatystów niemieckich (Deutschnationałe 
Tolksparei), stawiła wniosek, ażebv zmienić dotych­
czasowy ustrój naszego parlamentu o tvle, iżby 
każdy członek Wydziału przygotowawczego miał 
zastępcę. Polskie Koło Radzieckie oświadczyło, iż 
do propozycji tvcb się nie przychyla i złożyło od­
powiednią deklaracje. Wniosek konserwatystów 
uchwalony został przez wszystkie party? n ie­
mieckie.

Drugim przedmiotem obrad i zatargów hvła 
sprawa podatków rmeiskich. Rozchodziło się o 
projekt podatku od dochodów w myśl § 4— 18 pra­
wa o podatkach. Ponieważ magistrat zanroponował 
podatek ten od 9 tys. mk. dochodu, dlatego przed­
stawi ciel Polskiego Radzieckiego, o Brzeskot. sta­
wił wniosek, ażeby rada miejska zechciała 
podatek ten uchwalić od 27 tvs. mk. dochodu, zwal­
niając tymrazem od pfacenfą owego podatku robo­
tników i urzędników średnich. > Nad wnioskiem 
tym wywiązała się obszerna, a chwrłami nawet 
burzliwa i osobista dyskusja Stanęło iednak na 
tern, że wniosek magistratu przyjęto z tern zastrze­
żeniem, iż podatek ten płacić muszą przedewszyst- 
klera kawalerowie. Partve socjalistyczne głosowały 
za wnioskiem Polskiego Koła Radzieckiego, nato­
miast wszcchniemcy (Deutschnationale Volks- 
parei) popierała wwosek mulstrańł. lecz wstrz-y- 
mała.się od glosowania. W  toku roznraw przyszło 
do zatargów i ostrych starć osobistyęh. Zatargi te 
prześcignęły dotychczasowe i noleżv dążyć do zła­
godzenia ich. Polskie Koło Radzlęckie odnlósjo 
wobec tego skutek na całej

Niauozycieie polscy, (którą to a&zwę 
zaopatruję w pytajnik, tj. znak z Gór%

nego Śląska zebrali się niedawno, aby omówić 
różne sprawy zawodu swego. M. in naradzano 
się też. w jaki sposób zjednać sobie więcej jeszcze 
nauczycieli młodszych. Pomimo, że kążdemu sto* 
warzyizeniu wolno jednać sobie członków w spo­
sób godziwy, „Osich Mp.”  oburza się na to stra­
sznie, dodając: „Und das tun Beamte der I. K .!”  
Nieehajby odnośny pismak krzyżacki zajrzał le­
piej eo i jąk 'fezynią w,\mienionych panów koledzy 
pochodzenia niemieckiego lub zaprzar.ęy! Przywro, 
w-^ak bezczejny sposób nietylko ustnie, leez pi* 
sanuiie, teutoni różni wyraźnie podkreślali, no i 
czynem dowodzili, żę czują się jeszcze urzędnika­
mi prusko-aiemleekimi. a więc nie I. K-, czyli Ko­
nt sji Międzysojuszniczej. A  jak to strejkowaly są­
dy, nibv 1. K .?

RożdzieĄ. (Odpowiedź na korespondencję 
Polsk. Członk. Kom. Paryt. z Roździenia w nume­
rze 36. „Polaką** z dnia 15. 2. 1921). Szan. Polskim 
Cgłonkom Kom. Paryt. w Roździeniu w odpowiedzi, 
Że chcąc komuś coś zarzucić, trzęhą się wpierw 
przekonać, czy zarzut ten jest słuszny. „Wałowa*' 
nie ma z korespondencją nadesłana z Nikiszu nic 
wspólnego, gdyż sami się tego dowiedzieliśmy z 
odnośnej korespondencji. Taksamo zarzut, uczynio­
ny nąPk-żb „sięiemv nienawiść między swoimi**, jest 
niesłuszny i odpieramy stanowczo. Smutno to,, gdy 
Panowie z Kom. P a ry t, zamiast rzeczowo iedynię 
odpowiedź’90 na zaęzepltf korespondenta z Nikiszu. 
zwalacie winę na innych I zarżiicąćię im rzeczy, o 
których ani się śniło filozofom, a cóż dopiero nam. 
—  Cała „Wałowa**.

• Mała Dąbrówka. (W  i e c). W  ostatnia 
niedzielę odbyliśmy wielki wiec plebiscytowy, któ­
ry miał wprost świetny przebieg. Obszerną salą 
p, biłieerą ną Burowcu ledwie zdoialą uczestni­
ków pomieścić. Po zagajeniu wiecu przez p. Co­
fa ę zabrat głos p. Mrowieć z Katowic, który nam 
przedstawił żywy obraz cierpień ludności polskiej 
ną Śląsku podczas przy należności G. Śląska do 
Prus. Następnie p. C, objaśnił sprawę głosowa­
nia emigrantów. Zebrani uchwalili jednogłośnie, 
że się pod żadnym waran idem na głosowanie emi­
grantów ^godzić nie mogą. Wysłano telegramm pro­
testuj jey do Komisji sojuszniczej. W śprawac h 
n epo ityczpych, dotyczących naszej szkoły wystą^ 
pij pasa prze w. kś. proboszcz, naw płujtie rodzi­
ców do zainteresowania kię nauką, by ich dzieci by* 
ły zaopatrzone w podręczniki szkolne. Podnosząc 
znaczenie stanowiska kierownika szkpły oddał g'os 
p. Cofało, który dał do wiadomości, że rząd pru­
ski pozwolił sobie na deptanie naszych praw, po­
wołując r.ąuczycielą p. Ludwiką pa stanowisko 
kierowniką szkoły na Burowcy. Zebrani się nad 
ten? oburzyło, gdyż p. Ludwik nie jęst ani Górno- 
ślązakięin, api pip włada językiem polskim, w do­
datku wcala ąie jest uprawnionym do głosowania. 
Uchwalono StanowpżO sprzeciwie się temu zayzą- 
dzen u, natomiast energicznie żądać mianowania 
nauczyciela p. iŚómolli kierownikiem, ponieważ 
tenże odpowiada stawianym wymaganiom i poaią- 
da zupełne zauianie ludności. Wysłano telegram 
do rządu i powiadomiono Komisję Międzysojuszni­
czą o postępowaniu władz szkolnych. Na końcu 
żnchwycił nas nasz współobywatei p, L- Mńpka 
świe ną przemową o budzicielach polskości pa 
Śląsku w dawniejszych ezisaeh. Wyrażamy tutaj 
życzenie^ żeby nas częściej takimi występami ob­
darzył. Ludek, chociaż zebranie długo trwało, 
był zadowolony. Pewny.

Wirek. W iec odbv! się tu 10. lutego br. przy 
udziale przeszło 1800 więęoWników, gdzie powzięto 
dwie rezolucje, które wysłano do Komisji Alianckiej 
w Opolu i to; w pierwszej rezolucji zaznaczono, że 
w domu sypialnym kołatek w którym jest pomiesz­
czenia na najwyżej 160-^180 osób. jest umieszczo­
nych różnych buksów. niemieckich około 400, o któ­
rych $ię dokładnie nie wie czy wogóle sa zamel­
dowani. Ludzie ci posiadają broń po większej częśęi 
i wyprawiają nocną porą wieczne awantury. Druga 
rezolucja żada, by Komisja Aliancka wobec niepew­
ności mienia I życia mieszkańców celem utrzyma­
nia Pbrżhdkd prźynaimnięj 50 osób policji plebiscy­
towej-do miejscowości nadesłać raczvła.

Królewska Butą, ( B a c z n o ś ć  i n w  a « 
1 I d z.i w o j e n n i  ')  Były policjant Antoni Wagen- 

.hanp\ znany z zabójstwa tuteiszpgo obywatela Grzyba, 
obępnie jako inwa'ii’ą wolepny włAezy sip po G- Ślą­
sku i agif ije za Niemcami. Za tę pracę Niemcy wy­
znaczali rru rortzne? pensji 35 tysięey marek.

W . Dąbrówka. W  niedzielę dnia 13-go b. m. 
urządził tutejszy Komit. Pleb wielki wiec prote­
stujący przeciw dopuszczeniu do głosowania ludzi 
kateg. B i C; taksamo. tj. w najgorszym razje, 
przeciw wspólnemu głosowaniu emigrantów wraz 
Z tutejszą ludnością. 2000 osób brało udział. Sala 
pana Ludwiga była aż pod brzegi pełna. Wkońcu 
ułożono rezolucię w myśl. powyższych danych, któ­
rą zaraz do Komisji sojuszp. na ręce pana Gep, 
Le- Ronda odesłano.

Rudne Piekary, Żyje tu wfelkoniemiećk! agl- 
tator p. Asbor, któremu bardzo na sercu leżv. by 
na« rodaków pa wrócić na zbankrutowanych Niem­
ców. Porozwozi? też on raz „miliony** plakatów 
przeciwko iakieiś urojonej bojówce polskiej, a że jest 
bardzo mały. chodził przyfem z drabinka, aby je po­
wiesić nieco wvżej, wbrew przykazaniom teutoń- 
skim „niedrleęr hangen!** Lepił to w nocv. bó przez 
dzień lakoś nić rna widocznie odwagi na taki „hęl- 
dentąt“ . Panie Astor! Dlaczego ukrywasz się tak 
ze swoja robotą? Snać samego cię o tó w'styd, że 
za Judaszotve uien^dze zdradzasz rodaków swych? 
Ale pamiętaj, że cię to samo czeka, co Judasza, tj. 
nowfrd*, fee zazwyezai tak kończą ży w <st

swćij pędzny. Nas tu I tak nie nawrócfsz, a innycfs 
renegatów iuż i tak nie trza ęi nawracać, bo oni ta­
cy sami. lak ty. panie Astor. O tęm zapewnie cię 
stróż nocny od bojówki niemieckiej, których i tak 
aa wiele na G. Śląsku.

Gliwic®, („wie Ronnerha!!**.) Donosiliśmy już, że 
podczas odjazda wydalonego stąd nauczyciela Hart- 
manna zebrana na pożegnan e gaw edż teuto.'s’:a ry- 
ezała rozmaito piegni eikazane, mimo obecności woj- 
skowyth i cywilny, h dostojników międzysbjusgniczych- 
Ci też ńa młajseu kazali zapisać różne osoby; z. 
tychże skazano -obecnie kierownika lokomotywy. Bar­
tka na t'03 mk. grzywny, Ponieważ zapłaci' zań n*- 
pewno ktoś inny. pizeto zaleca oby się, aby iemu pa 
nu wskazać pozatęm, kf irędy drogą do fąterlandn.

Przyszpwłce, powiat gliwicki, ( N i e  u d a ł o  
e i ę,) W powedziałek urządził tu bajmattrojer Eri- 
mond (urzędnik kolejowy!) wiec „polski". Mówejr 
gan!li niby Niemcy, z lekka, za to tem więcej Polskę. 
Gdy jednak któryś odważył się na twierdzenie, że w. 
sejmach ber'ińskicb siedzą robotnicy, a w polskim t,ył- 

* ko hrabiowie, zerwała się burza okrzyków niezadowo­
lenia słuchaczy. Hainmltrojerzy, uzbrojeni w pałki gu­
mowe, chcieli ich njemi „poskromić” , lecz nasi nio 
dali s'ę; owszem, poskoezyli ku 3 samojazdom hajrnat- 
trpjerakińi, a znalazłszy w nieb pełno tych samych 
'„narzędzi agitacyjnych” , rozpoczęli niemi’oa:prną młó­
ckę po skórze H? w’aicictelt; dopiero nadbiegająca pp- 
lięja plebiscytowa przerwała przedwcześwe ten sąd do­
raźny! ?wó’nif.cy, p. Erigiend, schronił się tymczasem 
do kuchni. Mamy nadzieję, że Komisja opolska schro­
ni go d|ą pewności poza Unią demarkacyjną, ponieważ 
jako jej mrńędńik nie słucha jej przepisów, zakaztyi- 
qvch urzędnikom wszelkiej agitacji. Taka nauczka 
przydałaby się wszędy. Stawa naszym wiarusonil Po­
kazali szajce Ka*!ank^o, że tu nie Błażejowice.

DobrdoziejL (Z n a m i e n n c w e z w a n i  e.) 
Burmistrz miasta Dobrodzienia wydał następujący ®- 
kóląik, który podajemy w tłomaczeniu: „Za  przykła- 
dsią miista Lłblińea ma stosstrupp, leżący co ooę w 
pogotowiu otrzymać możność posiadania środków de 
żyp'ą ora? piknia- Oby w- stelstwo uprasza się niniej- 
szem o deklarowanie datków pieniężnych pa ten ceL 
Dolyodz'eri, pedpńany Juretschka. Mamy więc w rę­
ku dokument urzędowy o istnieniu tajnych bo;ówek 
niemieckich. Cóż więc znaczą te glosy Urbanków i  
alarmy niemieckich gazet o polskich bojówkach? Ra­
dnym’ gminy Dobrodzienia i komisji koalicyjnej zwra­
camy uwagę pa to znamienne wezwanie burmistrza Do­
brodzienia i -żądamy kategorycznie usunięcia tego pa-

Ryhnlk, (N i e m i e e k a a K i U  c j a  «  
R  y b o i o k i ę ro.) Donoszą nam z Czerwionkt4 
pow. ryłmjekieŁ-o, że w ostatnim czasie często kyą* 
zy tam autom obi i z dwoma panami. Są to nio* 
mieęoy agitatorowie, pp, Sehelira i  Koch ż 
tu kÓJnelskiego, jak to zdołano już stwierdzić. A g i­
tują on! opowiadaniem o ogromnej ilości posiada­
nych przez Niemców pieniędzy i obiecują każde­
mu. kto się zdecyduje za Niemcami głosować, so* 
witą nagrodę. ^Głównym »aS celem ich w izyt jest 
karawanie policji plebiscytowej, Za wszelką ce­
nę ehcą ją uzyskać dla swych ce’ ów, oświadcza­
jąc „jak ta po naszej stronie będzie, to 'mv już 
dużo zyskali” . (C zy  taka „agitacja”  nie zwie s if  
naginan-em plebiscytu za pomocą przekupstwąf 
Bo za tałi e  sprawki powinni ow? panowie dawn#! 
siedzieć w kozie.

Strzelce. ( W a l n e  z w y c i ę s t w o  p o l ­
s k i e . )  12-go bm. w Strzelcach odbyły się wybory 
komunalne, w których Polacy odn?eśIi całkowite zwy­
cięstwo Polskie par je zdobyły 356 głosów, wtedy gdy 
niemieckie tylko 93, Po’fekie głosy podzieliły się mie­
dzy pąrtje w sposób następujący: Partją robotnicza
231, partia Tubowa 62, parda obywatelska 63. Zaica 
Phlacy wykazali większość bo na nieb padło 73, (56 
proc. ogólnej ilości głosów. Mają Niemcy za Klucz- 
borek.

Dzlerżgowlce. (P  r ą t p 5 t r a d  * p i i a  
o y c b  p r z e c i w k o  g ł o s o a r a n i « )  Bad#
gminna Dzlerżgowice I rada gminna Mały Dobrzyń 
pow‘stu opolskiego powzięły na swoich posiedzeniach 
uchwalę przeciwko głosowaniu emigrantów i udziela 
pip budynków na mieszkania dla emigrantów podężaf 
głosowawa. Rady gminne ostrzegają również ewoich 
obywateli przed przyjmowaniem do sjeb'e emigrantów, 
gdyż w raze, jeślihy wynikły jakiekolwiek szkody z 
lego powodn. rady gminne nie biorą na siebie żadnfl 
odpowiedzialności. t

Lubłlnłeo. ( S o s s t r u p p a  w  p o w i e *  
ę i e, l u b 1 i n i e c k i ra ) Dowiadujemy się, że w pp* 
wiecie luhPnoeHm przy kaźdei miejscowej orgftm?a(^i 
Kajmattro erów mają być utworzone stóssfruppy p^l 
nazwą „Redncrsctujks” . Organizatorami tych bojówek" 
«na1ą: być nąuezyęiełe. Komisja Międzysojuazaicza wy* 
dała zskąz ag’tacji nauczycie’ora. Dotychczas jednak 
kmtrołer powiatowy ną powiat bytomskt tegp nię p- 
głOSił: Zwracamy więc uwagę panu kontrolerowi ną 
te mające powstać bo’ówki niemieckie.

Opole, „Oppelncr Ztg.*‘ zawiesiła Komisja Rządzą­
cą na t  dpi za ułliżenie Ar.gl.d. Otl czasu koa’ercncj| 
paryskiej, tj , odkąd Lloyd Gearge pokazął Niemcora, 
że nie jest takim i b przyjacielem, «a  jakiego go mieli, 
zauważa się w , prasie n;eraicckiej coraz częścaej wy* 
ciećzki prańciwko Wielkej Brytanji, > podobnie, jak , ,f> 
Klochach W rnża się dz'ś z przekąsem: ,..Schoen* TFor- 
le, hóhle Phrasen.”  Polacy z b. zaboru pruskiego 
dawno wi dzą, że tru'onów nie pyskuje s;ę ustępstwa 
mi, lecą pieniędzmi łub -  nailepiei -  p;ęścią.

Berlin. ( Z n a m i e n n a . )  Kiedv rw faw no 
ieir : zum y nam p. Poh'mann miał wygłosić ba, 
wykład o Górnym $lą«hu. zebrało się zaledwię 
tuVró osób. tak ' gorzkie czynił w jTr*uty nieo* 
bocpym. ’ Paniąw ili sie tedv łmrliEdaw. ho ną



lub wcale protestu polskiego, a cóż dopiero ja­
kiejś oznaki polskiej lob stroju! A  potem skargi, 
że Niemców nigdzie nie lubią.

Gdańsk. ( N i e m c y  p r z e ś l a d u j ą  j ę ­
z y k  p o l s k i )  ,,Dziennik Gdański”  ż 15. iiGego 
".donęśi, że na Polaka w Gdfcósku rozmawiającego z 
fJrug'm po polsku napadł urzędnik niemiecki mówiąc: 
..pobTsęhes Lausepack, polnisclie gaeue, ihr wollt uns 
den -Freisiaat versauen; wartót noch zwoi Jaliro, dann 
seid ibr wiedbr unsere Sk!aven wie friaeher.”  Oto 
wściekle życzenia teutońskie, fi przytem. wyznanić. że 
Polaków uważał', no, f  uważaką krzyżacy za swoich 
niewolników, wbrew tWierdzen:om pap;erowym o „ró­
wnouprawnieniu” , a nawet o ..dobrodziejstwach” .

etatnim wiecu hafipattrojerów; i urządzo­
ne 'pochód, staw iło ’ pono około 30 tys.l osób, z 
pewnością na jakąś komendę z góry, popartą pa-
wi«rkami itd. Co więcej. W ' „Deutsche Tageszoi.
ktng”  skarży się niejakiś Heinrich Kleiner, że 
abito go na przeciwpo^ki m zebraniu w Lustgar- 
ten, „uważając go za Polaka z powodu czapki 

^przyniesionej z niewoli, pomimo, że owszem jest 
•wrogiem P oak ów ” , oraz pomimo, „że  w niewoli 
rosyjskiej przeszedł najwymyślniejsze cierpienia 
jako Niemiec, — a teraz tak go. oprawili jego ró - 

; tlący.”  Słusznie zauważa do tej-wieści ,,Weit ano 
Montag” , że (u Niemców) do demonstracji „patrjo 
tycznych”  należy -nietylko usposobienie, ąl,e i .wy­
gląd patrjotyczDy. Najlepszym jest przytem do- 
w ó l, jak światli patrjoci w ,,najświatlejszej”  sto­
licy świata obchodzą się z powodu niezwykłego 
kroju czapki; z człowiekiem, który nietylko ich nie 
saczepiał. ani naw-et słówka po polsku nie prze­
mówił. lecz chyba podpadał raczej swoimi zbyt 
gorliwrm i okrzykami na cześć niemczyzny a na 
pohybel polskości. T dziwić s ię ; tu ■ wściekliźnie, 
jaka ogarnia ten ton ów na dźwięk mowy polskiej.

S p ra w y , t o w a r z y s t w ,  z e b r a n ia ,  w io ? o it< !

U handlarzy zbożem Józefa Róslera, 
ulica IMikołowska,. Zygfryda (łitlntbąla, 
ulica Prydctykowska i Brunona Fróhlicha, 
ulica Stawowa jest do sprzedania owies 
po. cenie 152 mk. za centnar. Piśmienne 
zezwolenia biętlą wyst wiane w naszem 
miejscu Wydąwczem, ul. Młyńska nr. 4 
pok«’fj nr. 7

K a t o w i c e ,  dnia 15. lutego 1921 r.
M a g  i s t r a  t.

Będące na wkładzie miejskim świńskie 
towary mięsne ' z , Ameryki mają być - w 
najbliższym czasie sprzedane pomiędzy 
ludność. Tych rtseźaików, którzy są go 
towi zając się sprzedażą tych towarów 
mięsny$1, wzywa się niniejszein do zgło­
szenia tego w pokoju nr. 14 Urzędu Ży­
wności owego. s.

K idow ice, d. 15. lutego 1921 r.
M a a i o t r a t.

P n b Iloxs .e  s a r e r s i l c i ł e
f® do .'płacenia; zaległych podatków.;

Tych podatników miejseowej gmipy 
miejskiej, którzy nie zapłacili płatnych za 
czwarte ćwierćrocze roku podatkowego, t: j. 
za czas od 1 stycznia do 31. marca 11*21 r. 
albo za poprzedni ezas kwot podatku 
phńslwowego. kościelnego i gminnego - <Jo 
tej pory, wvzwa sie, aby zaległości te za­
płacili d o  2 2 .,: Istleg®  w łą c z n ie  w na-' 
" « e j  Kasie Podatkowej, ulica Młyńska nr. 4.

Dnia 23. bitego 1921 r. przystąpi się 
do przymusowego ściągnięcia zaległości 
podatkowych.

Specjalne napomnienie za pomocą kar­
tek napominających nie będzie miało miej­
sca* Wpłiiy na drodze bezpieniężnej łub 
przez pocztę muszą być dokonane tak 
wcześnie, aby Kasa Podatkowa mogła róz-‘ 
porządzi ć wplaconemi kwotami dnia 23. 
łńtego 1921 r.

Jednocześnie zwracamy nwagę na to, 
§« płatne kwoty - podatku dochodowego 
.afmszą być oprocentowane w Wysokości 5 
•d sta, jeżeli zalegają dłużej niż jeden 
miesiąc od dnia płatności.

K atow ice, dura 16.. lutego 192U W 

M a g  i  s t-r a t.

odbywa się. w poniedziałek, dnia 
21. lutego i we wtorek, dnia 2 2 . 
lu te g o  1921 r .  od godziny 8 do 1 w 
kancelariach panów rektorów.

Przy zameldowaniu należy przedłożyć 
metrykę urodzenia (list rodny) albo kśiąż 
kę rodową i świadectwa szeżepienia ospy
(krost).- .... —  ......”

Katow ice. 14. lutego 1921 r.
M a g  i s t r a  t. ■■:

Otwarcie kasy o godz. 6-
Na ową zabawę zapraszamy .wszystk

rodaków i rodaczki. -

Rozporządzeniem Komisji Międzysojuszniczej przedłużony 
został termin dla założenia protestu dotyczącego tymczasowych 
list dla plebiscytu aż do

godziny ó wieczorem
włącznie. Ą t  do tego czasu są listy glosujących wyłożone ce­
lem wglądu dla każdego uprawnionego do głosowania

Każdy żądający wglądu w  listy wyborcze powinien przynieść 
z sobą s\vą kartą legitymacyjną, ażeby w  danym razie można 
poprawić natychmiast błędy. '

Szczególnie zwraća się uwagę na to, żę wyłożone są także 
tymczasowe listy kategoiji B (zawierające' nazwiska urodzonych 
na Górnym Śląsku, lecz tu nie ząnti|szkających uprawnionych 
do glosowania).

Wszystkie protesty należy wnieść piśmiennie do Wydziału  
Parytetycznego na miasto Katowice*, który urzęduje w  domu 
miejskim, pokój nr. 1, pierwsze piętro.

Katowice, dnia 15. lutego 1920 r.

Imrzjsiis Ggeii iM  ®
Lelccfe polskiego

ma łanio do oddania
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Maśka. Wanjura. Koschek.


